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Marszałek Piłsudski wybrany 
292 głosami przeciw 193

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
G o d z in a  1 1 *1 5  ra n o  W a r s z a w a ,  31  m a ja  1 92 6

Marszalek Piłsudski został wybrany prezydentem Rzeczy
pospolitej 292 głosami. Na kandydata prawicy padło 193 głosów. 61 głosów 
było nieważnych (białe kartki), 8 członków Zgr. Nar. było nieobecnych.

O godzinie 10 rano m arszałek Piłsudski w tow arzystw ie adjutantów po
jaw ił się na Krakowskłem Przedmieściu wśród olbrzymich owacyj ze strony 
ludności.

Jak doszło do wyboru Piłsudskiego
Prawica stawia kandydaturę wcjew.Bnińskiego

W  ciągu nocy w  Związku ludowo-narodowym 
zaszła zmiana. Kandydatura Głąbińskiego, która 
wczoraj została ustalona, została cofnięta na ko- 
rzyść nowego kandydata, co do którego miały się 
porozumieć stronnictwa prawicowe: endecja, .du- 
badecja i chadecja. Miał to być „mąż wielkich za
let umysłowych" itd. Po długich poszukiwaniach 
w  nocy rozeszła się pogłoska, że tym kandydatem

być p. Adolf Bniński, wojewoda poznański, któ
rego Dmowski zawiadomił, że cała chjena uważa 
go za swego „sztandarowego człowieka".

Jak „Gazeta Poranna Warszawsk!" stwierdza, 
wszyscy zdolniejsi kandydaci: Dmowski, Trąmp- 
czyński itd. odmówili. W ybór Bnińskiego na kan
dydata chjeny wskazuje jasno na dezorientację po
lityczną tych stronnictw.

Stanowisko mniejszości narodowych
Kluby ukraiński i białoruski obradują w  dalszym 

ciągu. Jest pewnem, że w drugiem głosowaniu od
dadzą głosy na Piłsudskiego.

Klub niemiecki oświadcza się za Piłsudskim.
Korespondent W asz zwrócił się do jednego z wy 

bitnych przedstawicieli klubu ukraińskiego z za

pytaniem, jak sobie Ukraińcy wyobrażają prakty
czne przeprowadzenie swojej uchwały. Na pytanie 
to otrzymał odpowiedź:

— Oddamy białe kartki, w  razie jednak, gdyby- 
śmy widzieli, że demokracja jest zagrożona, nie 
ulega wątpliwości, że demokrację poprzemy.

Urzędowe zgłoszenie kandydatury Bnińskiego

do głosowania. Loża dyplomatyczna przepełniona, 
jak również galerje. Na ławach rządowych znaj
duje się premier Bartei oraz ministrowie Młodzia
nowski i Makowski.

O godzinie 10 minut 5 marszałek Rataj otwo
rzył Zgromadzenie Narodowe. Marszałek Rataj 
przyjął najpierw ślubowanie poselskie od posła 
Cieszkowskiego. Następnie tow. dr. Zygmunt Ma
rek, prezes Związku parlamentarnego polskich so
cjalistów, zgłasza kandydaturę marszałka Józefa 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypospolitej, a 
poseł Głabiński, prezes klubu Związku ludowo-na
rodowego zgłasza kandydaturę Adolfa Bnińskiego, 
wojewody poznańskiego.

O godzinie 10 minut 16 rozpoczyna się 
głosowanie imienne z listy.

Na sekretarzy powołano: ze strony poselskiej 
Niedbalski, tow. Pużak i Ledwoch, ze strony sena
torów Kaniowski, Koerner i Griitzmacher.

Godzina 10 minut 30: Głosowanie trwa.

Obliczenia i kombinacje

Godzina 10 rano:
Pod zgłoszoną o godzinę 9 rano w  biurze sej

mowym kandydaturą wojewody Bnińskiego, figu
rują podpisy klubów: endecji, chrześcijańsko-naro- 
dowego i części chadeków. Zaznaczyć jednak na- 
ley, że podpisy te, jakkolwiek złożone oficjalnie 
przez kluby nie przesądzają stanowiska poszcze- 
Sólnych członków tych klubów podczas głosowa- 
aia. Część posłów Chadeckich oświadczyła w dy

skusji, że nie można ich zmusić do głosowania prze
ciw swemu sumieniu.

Najbardziej zacięte stanowisko zajmuje klub 
chrześcijańsko-narodowy (monarchiści prot. Duba- 
no wieża).

W CHADECJI WOJNA DOMOWA
W  klubie chadeckim na tle uchwały przeforso

wanej przez Korfantego toczy się walka.

Na ulicach i w kuloarach sejmowych
Od rana panuje dzisiaj w  W arszawie ruch ufi- 

szny bardzo ożywiony. Ludność gromadzi się na 
tlicach położonych w  okolicach Sejmu.

W  kuloarach sejmowych również od wczesnego 
rana wre życie. Prezesi klubów prawicowych to
czą ze sobą nieustanne konferencje.

Powoli publiczność zaopatrzona w specjalne le
gitymacje zajmuje miejsca na galerji.

Dla dziennikarzy zagranicznych utworzono spe
cjalne biuro zaopatrzone w  podręczny urząd pocz
towy i telegraf.

Przebieg głosowania
O godzinie 10-tej rano rozległy się w  gmachu I mują swoje miejsca. Sala posiedzeń szczelnie za- 

sejmowym dzwonki, wzywające posłów i senato- pełniona, obecni są wszyscy posłowie i senato- 
-6w na posiedzenie. Posłowie i senatorowie zaj- ' rowie. Na pulpitach poselskich znajdują się kartki

Według pobieżnych obliczeń odbędzie się praw
dopodobnie tylko jedno głosowanie. Według tych
że obliczeń, bioirąc rzecz raczej pesymistycznie 
kandydatura marszałka Piłsudskiego otrzyma w 
pierwszem głosowaniu 212 głosów, a kandydatura 
Bnińskiego w razie solidarnego głosowania wszy
stkich monarchistów, endeków i chadeków otrzy
ma głosów 205.

N P R  —  w o ln a  rę k a
Klub NPR postanowił zostawić swoim członkom 

wolną rękę w głosowaniu.

Zmuszony kandydat prawicy
Hr. Adolf Bniński zatelefonował do klubu ludo

wo-narodowego, że nie chce, aby stawiano jego 
kandydaturę. Odpowiedziano mu telefonicznie, że 
jest już zapóźno i że kandydatura jego zostanie 
postawiona.

W ia d o m o ś c i p rz e z  ra d io  na  c a łą  
E u ro p ę

Warszawska stacja radionadawcza oo pół go
dziny nadaje komunikaty, informujące posiadaczy 
aparatów radioodbiorczych o przebiegu głosowa
nia. Stacja wysyła również częste wiadomości ra
diowe do Anglji i Francji.
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